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ROR VI. T 

Opłata pocztowa aiszezom ryczałtem 

PIĄTEK 

,Witamy 
Kongres Nauki 

lło::poczyna się I Kongres Nauki Pol
sl.-iej. Po ra:: pierwszy w naszej historii 
::bierają się przedstawiciele wszystkic11 
dziedzin nauki, aby ocenić dorobeh i ra 
dzić nad rolą i zadaniami nauld w iy
ciu i ro::;u;oju pol1'kiego społeczeństwa, 

polskiego rU"trodu. 

Prof. Dembowski-I w d . d . 1 I 
d . h o powie z1 na ape 

- o za an1ac h K . k „ 
K N k• uty „ OŚCIUSZ O 

ongresu au 1 I 
Włókńiarze łódzcy 

l Kongres iVauki Polsldej jest potęŻ• 
ną manifestacfo głębokich przemum ide. 
ologicznych, które narastajq i ;fojrzewa. 
ją rv polskim świecie nauki. Przemiany 
te w oparciu o najszczytniejsze, history
czne trad~·cje polskiego postępu wydo
bywa.jq nowe, żywotne sily wspaniałego 
rozwoju nauki. Polska nauka nie pozo
stała obojętna wobec rewolucyjnych prze 
obrażeń naszego kmju, społec;;efisw·a 1 

narodu. Pulsuje w niej to samo życie, 
które tak mocno pulsuje w całym na
rodzie, przekształcającym się w naród 
socjalistyc:;uy. 

WARSZAWA. 
Prof. Jan Dem 
bowski, prze-
wodniczący 

Komitetu Wy
konawczego I 
Kongresu Na
uki Polskiej, 
udzielił przed 

stawicielowi 
PAP wywiadu 
na temat roz
poczynających 

się dniu 29 bm. obrad I Kongre
su. 

Prof. Dembowski oświadczył 
m. in.: 

- I Kongres Nauki Polskiej 
jest niezwykle doniosłym wyda
rzeniem w życiu naszego naro
du i budzi najwyższe zaintere
sowanie nie tylko naukowców, 
ale i np,jszerszych warstw ca
łego społeczeństwa. W życiu bo
wiem narodu polskiego, budu
jącego socjalizm, rola nauki jest 
szczególnie doniosła, gdyż' wspól 
działa ona efektywnie w kształ
towaniu wszystkich dziedzin ży
cia uaro1lowego. 

Pre;:ydent Bierut powiedział: „Rola 

ł • • d c L • n«uki w okresie przełomowych przeo-

W ączaJą s·1ę O zynu Ipcowe~O t:~~7e: =~;~w~:;:~~uzW:I;;:,,:t~~~ 

l
i z „B .- ...... n z .... er z· V n .... tli:: ·-- .... e q o malnego biegu dziejów. Oczywiście, 7111.l 

,_-- • • • .:::1f1 „ to miejsce o t.rle, o ile ludzie n:auki po-
tl'afiq, schu')·t11ć w locie zmiany, zacho. 

d. . b . ·a warłośc· około m·1·ona zł cizącewprzebieguburzliwegonurtuźy-

1 PO H=~i~ ~~~ kt:.~ r~:~~ ~?re~~n polskiego świata pra

1
cy jowych. Radość il d~ma malują si~ ;~si N~:~n;!:;k::J :C:tzi;'~e1 l;;; 

1
. basło współzawodnictwa w Czynie LipeowYm, otrzymali natychmiasto- na wszystkich twarzach. Potrafimy nauki ułq,czajq, się w nurt życia ca eg.o 
, wą i pot.ężną odpowiedź od łcidzkieh włókniarzy. dotrzymywać naszych przyrzeczeń! uaridu. . . . ; . . • 
I Załoga przodujących Zakładów Przemysłu Bawełnianego im. Feliltsa Nie zawiedziemy i teraz!.„ I 17'. r~kach. naukou:cow le.y mozliwośł 

Dzierżyńsldego, zebrana na masówce w dniu 28 b.m„ postanowiła ucz\!ić Mocną wymowę posiadają także p~zyspiesxemu procesu .11aszego bz~d?w
wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym rocznicę Manifestu PKWN, wzy- wyniki subskrypcji Narodowej Poży- ntct~"' !'rzez . d~lsze ' skutecz;iieJ~ze 
wająr do podejmowania podobnych zobowiązań pozostałe załogi przemy- czki na terenie zakładów. Załoga ich wspi~rame. wysił~ow na;od1t swo!IJ. wie. 
11;łu włókienniczego w kraju. zadeklarowała łącznie ponad 45 ty- dzrt. ~ 111.rslq two.rc:;q: Z pr;łną su;iado: 

Pracownicy ZPB im. Dzierżyńskie-

w k go mają i drugi powód, dla którego yro szybko i z ogromnym entuzjazmem 

G 
odpowiedzieli na apel huty „Kościu-

• szko". w procesie roesza I Na. dwa dni przed ~więtem Odro-
BUDAPESZT. - Budapeszteński dzema Polski - 20 lipca b.r. przy

trybunał karny ogłosił w czwartek ! ?a~a . dwi:dzi~sta piąta r?cz!łica 
następujący wyrok w sprawie Groe- si:ruerc1 voelk1~go . rewoluCJ~m~ty, 

. . . , . niezłomnego b0Jown1ka o SOCJahzm 
sza i. Jego wspó~nikow: i gorącego polskiego patrioty - Fe-

Glowny oskarzony Jozef Groesz - !iksa Dzierżyńskiego, którego imię 
15 lat więzienia za kierowanie orga- nosza zakłady. 
nizacją, zmierzającą do obalenia de- · * " * 
mokratycznego ustroju pa11stwowe- Obszerna sala teatralna przy za-

sięcy dniówek to znaczy przeszło 904 moscią i odpowiedzialnoscią 3WeJ roli 
tysiące złotych. w życiu narodu, polscy naukowcy rozpo. 

Nadchodzi najważniejszy moment czynają d:iś swój pierwszy Kongres. 
masówki. Za chwilę zostaną zgło- Wita go serdecznie cale społeczeństwo, 
szone zobowiązania Czynu Lipcowe- jako nowy, u:ażki czynnik narodowej 
go. w<1lki o pokój i Plan 6-letni dla ugru.n· 

(Dalszy ciąg na str. 2) towania i ro;:.woju sił Polski. 

Właśnie I KNP na podstawie 
oceny dotychczasowego dorobku, 
na podstawie krytycznej anali
zy panu cych u nas teorii I kie 
runków naukowych ma wyty
czyć nowe drogi rozwoju nauki 
polskiej. w oparciu o nowocze
sną m . dologię. ma )trsy~Jtfe
'!l'&'YĆ 11 łniejne włąeaenie ię 
nauko ów do budownictwa 110-

go, dokonywanie na szkodę państwa kładach im. Dzierżyńskiego jest wy-

1 
spekulacji walutowych, zbrodnie an pełniona do ostatniego miejsca. Po
tyludowe, jak również udzielanie po nad tysiąc par oczu wpatruje się w 

I 
i przewodniczącego rady zakładowej 

mocy w ucieczkach za gran cę. ob. Kowalskiego, który zagaja ma-
Oskarżeni Pal Borsik, Vendel En- sówkę. 

drę~y. Gyula Hągyo - Kova<'!ł t Ist- Burzliwe ol;:lai<ki towarzyszą i:lo-

' 

van Jscllar olrz mali kary od lU do wom mowcy, gdy zdaj krótkie 
14 lat więzienia. sprawozdanie z realizacji poprzednio 
Oskarżony Ferenc Verer u2.11any powziętych zobowiązań pierwszoma-c.lalisty 

.._ ___ ._._ ________ _... został winnym popełniania zbrodni 

owy 
iebny krok 

francuskiego 
PARYŻ. - Rząd francuski zaka

zał zorganizowania zlotu pokojowe
go, który miał się odbyć w dniu 15 
iipca w Paryżu. Decyzja ta wywo
łała ogromne oburzenie opinii pu
hlic.znej w całej Francji: 

Już n stępnego dnia 

zabójstwa i podżegania do tej zbrod 
ni, za co skazany został na karę 
śmierci. 
Sprawę oskarżonych Pongracza i 

Hevey'a trybunał karny postanowił 
przekazać sądowi wojskowemu. 

Prokurator oświadczył, że odwołu 
je się od wyroku w stosunku do 
oskarżonych, skazanych na kary po 
zbawienia wolności. Obrońcy zapo
wiedzieli apelację. 

N apel hutników 
pode i owine są liczne zobowiązania w całym kraju 

KATOWICE: 
Górnicy śląscy z dumą włączają 

się do Czynu Lipcowego. Zebranie 
w cecho ni kopalni „Wanda -
Lech" frgromadziło ponad 1.200 gór
ników, którzy uchwalili podnieść 
wydobyrie na oddziałach od 5 do 10 
proc. 
Podejmująca w tym samym dniu 

Czyn Lipcowy, załoga kopalni 
„Pstrowski" zadokumentowała swo
ją ofiarność zobowiązaniem wydo
bycia 4.800 ponadplanowych ton wę
gla. 

ARSZAWA. 
„Za przykładem huty „Kościusz

ko„ dzień 22 lipca uczcimy tak, jak 
przystało na budowniczych MDM" 
- tymi słowami sekretarz rady za
kładowej :MDM Ryszard Malecki 
otworzył zebranie załogi. 
Padają zobowiązlnia ·budowni

czych nowe.i Warszawy. Dzięki pod
jętym zobowiązaniom budowniczo
wie MDM u.:zczą $więto Manifestu 
Lipcowego przedtc;rminowym odda
niem do użytku do 20 lipca - blo
ku ld, do 22 lipca - bloku 2a. Ogó-

umiłowania. Polski, która stała si~ 
wspaniałą ojczyzną mas pracują
cych" - brzmią słowa podjętej 
przez załogę MDM uchwały. 

DWOR~ k. OSWIĘCIMIA 

Budowniczowie wielkich zakładów 
chemicznych w Dworach koło Oświę 
cimia po~tanowili dla uczczenia 7 
rocznicy Manifestu PKWN poważ
nie skrócić terminy budowy szeregu 
potężnych obiektów produkcyjnych 
i wysoko przekroczyć plan produk
cji artykułów wytwarzanych już w 
tych zakładach. 

Nadzwyczajne zebranie załogi w 
dniu 28 bm. przebiegło w atmosfe
rze głębokiego entuzjazmu wszyst
kich obecnych. 
„Wykonując podjęte zobowiąza

nia. - czytamy w uchwale budow
niczych zakładów chemicznych w 
Dworach - postanawiamy zaosz
czędzić dzięki wzmożonej pracy i ra 
cjonalniejszemu zużyciu materia.łów 
1.004 tys. zł, 

OPOLE. 

Ambasador USA 
u wicemin. Gromy ki 
MOSKWA. - Dnia 27 czerwca 

ambasador Stanów ZjednoczOl\)'Ch 
w Moskwie Kirk został na własną 
prośbę przyjęty przez wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR Gromy
kę. 

Ambasador Kirk zwrócił się do 
wicemin!isixa Gromyki z prośbą o u
dzielenie wyJasmenia w sprawie 
końcowych ustępów przemówienia 
przedstawiciela Związku Radziec
kiego w ONZ Jakuba Malika, z 23 
czerwca, dotyczących kwestii koreań 
ski.ej. Wiceminister Gromyko udzie
lił ambasadorowi Kirkowi odpowied 
nich wyjaśnień na postawione py
tania. 

Uczeni z zagranicy 

W dniu 25 czerwca br. nowomiano
wany poseł Węgierskiej Republiki 
Ludowej Lajos Drahos wręczył Pre
zydentowi Rzeczypospolitej Polskiej 

Bolesławowi Bierutowi swe listy 
uwlerzyteiniające. 

Na zdjęciu - poseł Drahos w chwi
li wręczenia listów uwierzytelnia

jących. 

Rosną subskrybowane sumy -
Więcei niż zalecaią normy 

deklaruje wielu rzemieślników i kupców 
SZCZECIN. - Z licznych gromad I pory listy pożyczkowe podpisało 

woj. szczecii1skiego na:pływają mel- pnz:eszło 90 prnc. l'!Zemieślników. 
dunki o tym, że chłopi całkowicie Siale wzrasta liczba gromad mo-

przv by wa1ą wp.łaca•j':ł subskryb~rwane na rz~z gących poszczycić się całkowitym 
'J ·' Pozyc.zk1 Narodowe3 sumy. M, m. wykonaniem swego obowiązku oby-

na Kongres Nauki I gromada Sti.·~żewo.' gminy Wierzbno, watelskiego .. 
pow. pyreydtiego Jednoraizowo wpta- ;i. * 

WARSZAWA. - Już od wcczesne- f cila całą zadeklarowaną sumę. Rów- OPOLE.- Cora;.~ liczniejszy ud·?iał 
go rana dnia 28 bm. przybywaH do nież cfilonkowie młod:meżowej spół- w subskrypcji Narodowej P,;życzki 
Wru:s?Jawy 1Przedstawiciele nauki z dzielni produkcyjnej Witkowo, pow. biorą prywatni kupcy i właściciele 
rzagranicy. pyrzyckiego ~łacili jednorazowo drobnych przedsiębiorstw usługo-

Samolotem e Moskwy przybyła całą subskrybowaną sumę. wych OpolstZ.czyzny. W akcji tej 
do WiMS!Lawy na I Kon~es Nauki • * • przodują kupcy z Bnz:egu, ktorzy 
Polskiej delegacja Akademii Nauk OLSZTYN. _ W woj. olsztyńskim już 22 bm. wszyscy podpisali po-
2JSRR z Aleksandrem Opa:rinem. 1.300 gromad rzakończyło już sub- życzkę. 
Rrzybyły ponadto delegacje Cl skrYiPcję Pożyczki Nlll"odowej. Cał- --------------

Czechosłowacji, Rumunii, Węgier, kowicie subskrypcję zalkońceyły po- Nanroda pok6'9\iow!ll 
Chin, NRD oraz postępowi uczeni wń:aty: Lidzba11k, Braniewo i Pisz. ' V;; U 
z Włoch, Anglii, Szwecdi, Austrii, W poz.ostałych powiatach podpisy-
Szwa•jcaril i F:rancH. wan:ie Pożycrz.iki dobiega końca 

Subskrypcję zakończyło JUZ 98 

Odmawl•a proc. zakładów pracy woj. olsztyl'l
skiego. Rzemieślnicy :i ipracDwnicy 
e:atrudnien.i w nieuspołec7.nionych 

Indonezja 
wysłania wojsk e;akładach pracy, w 80 proc. podpi-

na ~oreę 

wręczona 

Hr Johnsonowi 

łem do 30 sierpnia oddadzą do użyt Pierwsza na opolszczyźnie zaini-
ku przed terminem 596 izb miesz- cjowała podejmowanie zobowiązań HAGA. - Jak komunikuje agen
kalnych. lipcowych załoga budującego się gi- cja „Aneta" sekretarz generalny mi-

„My, budowniczowie Marszałkow- ganta przemysłowego - cementow- nisterstwa spraw zagranicznych Ir:-
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej, sztan ni „Odra" w Opolu. -

1 
donezji Darmasetiavani, w odpowie 

darowego obiektu budownictwa so- Twórczy entuzjazm pracy robotni- dzi na uporczywe żądania USA, by 
cjalistycznej Stolicy rozumiemy, iż ków cementowni pozwoli o 8 dni Indonezja wysłała swe w·ojska do 
wznosząc WYgodne. 'lłoneczne m~esz-1 wcześniej uruc~om.ić zakłady .. 2~ lip Korei oświadczył, że wojska indone 
kania dla Indu pracującego, daJemy ca ruszy ,.Odra ', Jeden z na3w1ęk- zyjskie nie wezmą udziału w wojnie 
11ajlepszy wyraz naszego gorącego szych obiektów Planu 6-letniego. przeciwko narodowi koreańskiemu. 

sali dotychczas listy. Wielu rzemieśl
n:ików rzadeklarowało rznacznie wyż
sze sumy od zaleconych przez Zw. 
I:zb RzemieslniCQ:ych. „ 

* • 

MOSKWA. - Dnia 27 czerwca od 
była się na Kremlu uroczystość 
wręczenia znanemu angielskiemu 
działaczowi społecznemu i bojowni
kowi o pokó;j, dziekanowi katedry 
Canterbury Hewlettowi Johnsonowi 
- Międzynarodowej Nagrody Stali
nowskiej „za utrwalanie pokoju mię 
dzy narodami". 

POZNA.i.~. - P.izemieślnicy z te.re
nu Wielkopolski zgłasa:.ając swój u
cIB:iał w NaiI'odowej Pożyczce dekla
rują sumy niejednokrotnie znacz.nie 
·wyższe, aniżełi przewJdują 1-'1skaza
nia Zw. Izb Rzemieślniczvch. Do tej 

Aktu wręczenia laureatowi dy
plomu i złotego medalu z wizerun
ltiem Józefa Stalina dokonał prze
wodniczący komitetu nagród, czło
nek Akademii Nauk ZSRR - Sko~ 
bielcyn. 





Nr 178 „EXPRESS ILUSTROWANY:' 

WACEI<.: - Pcnieważ mianowano nas 
sędziami na mecz „Express - Cyrk Nr 3" 
musimy poznać graczy. Chodźmy do cyr
ku„. 

WICEK: - Nikogo nie ma, ale nie 
szkodzi. Na razie wejdę na trapez! 

WlCEK: - Zaraz ci pokażę, co .potrafię! 

Raz, dwa i... Ratunku! Zaplątałem się! Co 

robić?„. Ratuj! 

WACEK:, - Wiciuniu, zaczekaj! Zaraz 

sprowadzę jakąś pomoc'„. 

WACEK: - Wicek w cyrku zaplątał się 

w trapezie! Chodźcie na pomoc! 

HIPEK: - Zdążymy, zdążymy. Ale 

wpierw pójdziemy gdzieś na lody! 
FERDEK: - Dla· wzmocnienia! 

WACEK: - q narody! Pięć porcji lo
dów wciąłem, zagadałem się i na śmie~ 
zapomniałem o pomocy dla Wicka! Zaxai 

się zacznie przedstawienie, a on tam wisi. 
na trapezie!„. - I 

~ft"EIQUW~ 

Historia ze spodniami 
Na cześć Kongresu Nauki 

Wielka bibliote .~ k a UL ~USZĄ SI:Ę; UCZYć .•. 
Pamiętny to był dzień 9 lutego 1951 

roku. Wprawdzie nie było łeJ!o dnia 
ani zaćmienia słońca, ani innych rzad
kich zjawisk astronomicznych, tylko 
Aleksader J., obywatel m. Lodzi, 
zło.żywszy elegancko w kostke swoi 
odświętny garnitur, oddał go do pral
ni Nr. 14, przy ul. Piotrkowskiej 112. 

stanie 
Do wałki 

przy ul. Nar·utowicza w Łodzi 
Po odbiór miał się zgłosić po 14 

dniach. 
Po 14 dniach zjawił się i - nic. 

Garnitur nie Jtotowy. 

o podniesienie stanu sanitarnego miasta 
muszą przystąpić wszyscy łodzianie 

Rada Narodowa zmieniła dotychczasowy podatek lokalowy Po 28 dniach - także nic. 
Po 52 dniach - znowu nic. 
Po 66 dniach - jest! Kamizelka 

marynarka, 
- A spodni nie ma i nie będzie -

oświadczyła ki«owniczka punktu 
usługowego. - W centrali pny nlicy 
Strzelców Kaniowskich 34a - dosta
nie pan odszkodowanie. 

Na wstępie wczorajszej sesji Rady Narodowej m. Łodzi, uchwalono telach sprawia, że rzadko zmienia
tek.st depeszy powitalnej do rozpoczynającego obrady I Kongresu Nauki na jc>st bielizna pościelowa, mało 
Polskiej. W depeszy tej Rada Narodowa powiadamia o uchwale po- jest umywalni, szafek do ubrań itp. 
wziętej na cześć Kongresu, a mianowicie o przydzieleniu placu pod bu- Natomiast dobrze prowadzone są 
dowę Biblioteki Uniwersytetu Łódzkiego, hotele na Fabrycznej, żabiej i Wi

leńskiej. 

A tam - podanko. Trochę tn:eba Nowa biblioteka pomieści się na 
Hczekać. Drobiaz4, jakieś parę ty- terenie mającego powstać Miasteczka 
ifodni. Gdy już.. . już... wft)'stko Uniwersyteckiego, na ul. Narutowi
tniało bvć zatatwio e _ zmienił się cza od nr. 104 do 110 oraz Mate.iki 34 
ki rownik i - 21n6w mała zwłoka. i 36, czyli zajmie cały ogromny na~ 

Nowy kieroWllf oy1 :r.dania, że rożnik. 
poszkodowany klient żąda zbyt wv· W depeszy czytamy m. in. 
sokiego odszkodowania. J sprawa - „Uchwalą tą Rada Narodowa m. 
normalnym trybem - cią~nie się i Łodzi pragnie dać wyraz przekona
ciąctnie. I niu, że realizacja idei socjalistyczne-

Cierpliwy właściciel zaginionych . go uniwersytetu jest wspólnym dą
spodni odwiedza od czasu do czasu I żeniem klasy robotniczej i uczo
pralnię, to znów punkt usłul!owy. Przy nych polskich". 
każdych cłzlesiąlych odwiedzinach, dla ] W dalszym ciągu obrad najsze
podkreślenia ich odświętnego charak- 1 rzej omawiane było sprawozdanie 
teru, zjawia się w świeżo wypranej komisji zdrowia. W dyskusji nad 
marynarce i kamizelce, ale spodnie tym sprawozdaniem zabierało głos 
mus! brać z innego garnituru. kilkunastu radnych. 

Niektórzy twierdzą, że mu w tvm Inspekcje komisji zdrowia stwier
~ard~o do Jwarzy. Pan Aleksander dziły fatalny stan sanitarny w wie-
1est t~dnak 1~ne~o zdanla. I dl~tego lu stołówkach uspołecznionych, 
właśn!e uwaza, ~e odszkod?wan1e za które nie posiadają odpowiedniego 
spodme ~d garmtnru pow1n~o być zaplecza tj. pomieszczeń pomocni· 
wyższe n1~ Zł! od~zielne, bowiem tra- czych. Do takich należą: bar 
cąc soodme garniturowe, stracił cały SródmieJ'ski" ŁZG przy ul Płotr-
garnfłur " • 

I eh ba d · 'L kowskiej 79 oraz stołówka PSS 
Y ma uzo. rac! przy ul. Południowej. Ciasnota Io· 
(Na podstawie hstn czytelnika kali, w których prowadzone są te 

opracował Ir.). jadłodajnie, nie pozwala na utrzy-

manie odpowiednich warunków sa
nitarnych. 
Niedociągnięcia sanitarne stwier

dzono także w przetwórni mięsnej 
PSS na Księżym Młynie oraz w 
niektórych hotelach robotniczych 
jak przy ul. Lubelskiej i Kilińskie
go 245. Brak zainteresowania ze 
strony rad zakładowych w tych ho-

Pobory wypłacane 

od 29 bm. 
wolne od wpłat na SFO 

Ostatnio zmieniona została treść 
ustawy o społecznym Funduszu Osz 
czędnościowym. 

Jak podaje Wydział Finansowy 
Prez. RN m. Lodzi wszelkie wy
płaty poborów za pracę dokonywa
ne po 29 hm. zwolnione są, bez 
względu na to zą jaki okres pobory 
te są wypłacone, z obowiązku po· 
trącania składek na Społeczny Fun
dusz Oszczędnościowy, 

Tylko Jyle, ile rzeczywiście potrzeba 

Przy zamawianiu węgla 
należy podawać bezwględnie prawdziwe dane 

T b • k • b • • • ' „równo" - np. po tonie węgla. rze a 1a na1szy Cle) U$pfaWnlC Oczywiście jest to niesłuszne, gdyż 

d b 
np. jedna osoba, zajmująca jedną iz. 

Ysłry Uc•1ę opału w Łod · hę bez kuchni, moie na razie się za-z1 dowolić mniejszą ilością węgla, pod-
czas gdy _rodzinie kilkuosobowej l!o· 
tującej w domu, gdzie są małe dzieci, W połowie czerwca został wprowa

dzony nowy system dystrybucji wę
gla, który gwarantuje każdemu miesz· 
kańcowi otrzymanie potrzebnej ilości 
opału. Poza tym węgiel można zamó
wić z dostawą do domu. Odpada więc 
strata czasu związana z szukaniem 
środka transportu. 

Jedqakże w nowym aparacie, któ
rego zadan iem jest dostarczenie miesz
kańcom Łodzi węgla, można zauwa
tyć pewne niedociągnięcia. 

A jak jest w istocie? Przede 
wszystkim komitety domowe, oczy
wiście nie wszystkie, sporządzają wy· 
kazy na podstawie przestarzałych da
nych, tak że obok rzeczywiście za
mieszkujących w danym domu lokato
rów, na listach spotkać można i 
„martwe dusze". Zdarza się również, 
że na listach tych umieszcza się na
zwiska lokatorów, którzy pracują w 
instytucjach dających swym praco
wnikom deputat węl!lowy. Osobom 
tym nie przysługuje więc prawo nabv
wania węgla w punktach opałowych. 

Rejonowe punkty opałowe powinny 
opierać się przy sprzedaży węgla na Winę w takich wypadkach pono
przedstawionych im przez komitety szą nle tylko komitet.y domowe, lecz 
blokowe listach sporządzanych na również komitety blokowe, które nie 
podstawie wykazów przy,l!otowanych analizują otrzymywal'lych list, nie 
przez kc.mitety domowe. Listy te po- sprawdzają czy dane ,„~ nich zawarte 
daią jak liczna jest dana rodzina i ile są zgodne z rzeczywistością. 
zajmuje ona izb. W zależności od k- Niektóre punkty opałowe nie re
go bowiem, od istotnych potrzeb spektują list komitetów blokowych. 
ludności,. punkt opałowy ma prawo Niezależnie od tego z Uu osób składa 
sprzedania konsumentowi większej 1 •ię dana rodzina i ile zajmuje izb, 
lub mniejszej ilości wesda. Dunkt o"ałowy aprzedaje wszystkim 

należy oczywiście dać większą ilość, 
tj. tonę węgla. 

Niektóre punkty opałowe nie prze
strzegają kolejności w realizowaniu 
zamówień na węJ!iel. Wreszcie po· 
ważnym niedociągnięciem w pracy 
punktów opałowych jest zbyt wczesne 
zamykanie niektórych z nich. 

Te wszystkie niedociągn:ięcia w pra
cy rejonowych punktów opałowych, 
komitetów domowych i blokowych 
należy jak najszybciej usunąć. 

W zasadzie każdy uprawniony mo
że otrzymać 1 tonę węgla. Trzeba 
jednak zaapelować do łodzian, zaopa
trujących się w węgiel, by składali 
zapotrzebowania tylko na takie ilości, 
jakich rzeczywiście potrzebują. Pa
miętać należy, że sprzedawany obec
nie węl!iel pochodzi z pierwszej par
tii opału przyznanel!o Łodzi. W mie
siącach zimowych Łódź otrzyma dal
szy przydział, z Jdórego mieszkańcy 
uzupełnią swe zapasy wę~la. Cir.l 

Niechlujnie także jest w nowym 
Domu Akademickim przy ul. Bys
trzyckiej, a zdawałoby się, że od 
studentów można wymagać zrozu
mienia dla spraw higieny. 

W dyskusji padły jeszcze kryty
czne uwagi pod adresem zakładów 
pracy, w których dyrekcja zupełnie 
nie troszczy się o stan sanitarny. 
Tak np. w ZPB im. Marchlewskie
go nikt jeszcze ule pomyślał o ska
nalizowaniu fabryki, mimo że uło· 
żono już przewody kanallzacyjne 
na ulicach Ogrodowej i Zachodniej. 

A i sam v;ygląd ulic łódzkich po
zostawia wiele do życzenia. Nie
stety jednak, dotychczasowe stara
nia o podniesienie stanu sanitarne
go Łodzi dają bardzo nikłe rezul
taty. Póki akcja czystości nie spot
ka się z pełnym zrozumieniem lud
ności, samymi zarządzeniami i ko
misjami nie wiele da się zrobić. 
Następnie zebrani jednomyślnie 

uchwalili plan pracy dla poszcze
gólnych komisji radnych, działają
cych przy Prezydium RN, po czym 
postanowiono zmienić nazwy nie
których szpitali łódzkich. 

I tak szpital przy ul. Przędzalnia
nej 75 na s:zpital iI\'l. dr Karola 
Jonshera, szpital nr 3 na szpital im. 
dr Józefa Brudzińskiego, nr 4 na 
szpital im. dr Mikołaja Pirogowa, 
nr 6 - im. Heleny Wolf i nr 11 
na szpital im. Emanuela Sonenber
ga. Oprócz tego nowootwarty park 
przy ul. Wólczańskiej nazwano par
kiem im. St. Worcella. 

Uchwalono również zmieniony 
podatek od psów. Za pierwszego 
psa płacimy 60 zł„ następnego 90 -
a za dalsze po 120 złotych. 
Ponieważ dotychczasowe podatki 

miejskie np. od widowisk, luksusu 
itp. zostały :zniesione w roku 1950. 
na wczorajszej sesji powzięto 
uchwałę o wprowadzeniu na ich 
miejsce· nowego podatku miejskiego 
w formie dodatku do podatku loka
lowego. Wpływy z tego podatku 
obrócone zostaną na ro7budowę i 
utrzymanie dróg, ulic, placów, ur.('ą
dzeń komunalnych w Łodzi. 

Do 7 lipca 

podania o przyjęcie 
na wyzsze uczelnie 

Jeszcze tylko do dnia 7 lipca przyj
mują dzielnicowe komisje rekrutacyjne 
podania od kandydatów Jf'a wyższe u
Czl'lnie. 

Termin ten jest ostatecz;1y i dlatego 
ci wszyscy, którzy maję do złożenia swo 
je podania, lub jeszcze jakieś załfACZni· 
ki, winni to w przecięgu przyszłego ty
godnia załatwić. 

,,Moim zdaniem równolegle z nau"4 
chodzenia winno się jeszcze usilniej pro 
waclzić naukę jazdy. Wcią:i jeszcze bo• 
tdem samowola kierowców pojazdów 
mechanicznych „króluje" na ulicachl 
Łodzi. Przewa:inie dotyczy to kierow
ców sQ111ochodów, którzy nie zatr.1ymuif 
się 11a przy stan kach tramu'(ljowych, nie· 
uu1aż11ie skręcają w przecznice, rozwija
ją zbyt dużą szybko.ić itil. Międ;;y inny. 
mi dnia 21 bm. zdarzył się wypadek, 
który w pełni potwierdza me zdanie. 

Mianowicie na skrzyżowaniu ulic Pio 
trkowskiej i Daszyń.3kiego, samochód 0.1 

naczony Nr T25046 nie czekając aż opui 
ci jezdnię tłum przechodniów wjecho.l 
między nich i z dużą szybkością skr~il 
w ul. Daszyńskiego. Tym razem obeazlo 
się be::: wypadku, ale„. 
Uważam, :i:e milicjanci strofujący 

przez głośniki niesfornych pr:::echaclniów 
u •i1111i także ;:!ł'rócić UU'lij!Q t:a k;nrou:• 
ców i udzielać irn wska:ówek, a w razie 
więl•s:ych wykroc:::eri. karać ich manda
ta111i''. 

Sierosławski E. 
ul. PKWN 3. 

Dzisieisze posiedzenia 
dzielnicowych komitetów 

obrońców pokoju 
W dniu dzisiejszym odbędzie się ue.. 

1·eg posiedzeń dzielnicowych komitetów 
obrońców pokoju: 

I tak o godz. 17-ej w świetlicy ZPG 
przy ul. Limanowskiego 157 - dzielni
cy Bałuty, o godz. 16-ej w gmachu Wo 
jcwódzkiej Rady Narodowej przy ul. 
Ogrodowej 15- dzielnicy Staromiejskiej, 
o godz. 16.30, w świetlicy Spółdzielni 
im. Lewartowskiego ul. Próchnika 16 
- dzielnicy Śródmieście, o god:r:. 16.30, 
w świetlicy CBT przy ul. Andl'."Zeja Stru 
gu 19-21 - dzielnicy śródmieście Pra
wn, o godz. 17·ej w świetlicy ZPDz im. 
Pawła Findlera przy ul. LukHińskiego 4 
- dzielnicy Górna, i o godz. 17-ej w 
&·wietlicy PKS przy ul. Wigury 7 
dzielnicy Górna-Lewa. (u) 

Panu Bąbelkowi zachciało się.„ 
papugi. Wszedł do sklepu z tywyml 
ptakami. Pokazują mu bardzo ladnlł 
zieloną papugę na kijku. 

- Ile to kosztuje? - pyta PlłD 
Bąbelek. 

- Jak dla pana 300 ~łotych". 
- A czy ta papuga wszystko m6• 

wi? , 
- Nie, ona wcale nie mówi, ale 

za to wszystko rozumie.„ 

* * • 
Pewien znakomity aktor występo

wał w roli Romea. Juli~ była młoda. 
z~rozumiała aktorka. Po przedsta
wieniu aktor zwrócił się do swojej 
partnerki. 

- Wie pani, to jest bardzo charak
terystyczne . . . Jesteśmy typową pa
rą aktorów. Ja na scenie jestem taki 
naturalny jak w życiu, a pani zaś .,, 
tyciu jest tak tamo sztuczna J-.k aa 
scenie I · 



STR. 4. „EXPRESS lLUSTROW llNY:' 

Na własnym boisku • Obg ci cltlopcą 
jak. najprędzej 

· podrośli: ••• 
„Trampkarze" wystąpili wczoraj 

P'zed łódzką publicznością z „po.i:e
gnalnym·' spotkaniem. Dziś rano 
bowiem · udali się już na obóz do 

nie uda s·ą rewanż. 
Ei pały . 

,1l1A Spotkanie udało 
rję p9d każdym 

w·zglę,dem. Obydwa Myśl 
. · esp.oły „przedszko-

~ 
Włókniarze lóuzcy zeszli z wła-

~ 7 
akow" mgra Ha- snego boiska pokonani w stosunku 

CY;·~ dwańskiego zade- 0:1 (0:0). Wynik jest raczej przypad-
' ~~ monstrowaly grę, kowy i nie odzwierciedla istotnego 
~- strzały, zwody, po- układu sił. Z równym powodze-

...tl - dania, jakich nieste- niem zwycięsko mogli z pojedynku 
wy.iść łodzianie. gdyby nie„. 

ty nie widzielismy na późnieiszyn? Gdyby nie „eksperyment" z no
m~czu ligowym. Tak błyskotliwej wym zestawieniem ataku, który -
orientacji i precyzyjnych strzałów, mówmy szczerze - nie należał clo 
jakie niektórzy z iych chłopców udanych. l\Iyśl w zasadzie słuszna; 
wykazują, może im wielu ligowców odmłodzenie drużyn~-, wprowaclze
pozazdrościć. nie do niej nowych graczy, próbo-

rosh.„. 

TE:AT1i18.I' Węgrzy ~' . {811 
zwyci„żarą ~ \ Nowy - nieczynny. ~ • 

Im. St. Jaracza - „PAN GELD- na turnieJ'U 
HAB" - godz. 19. 

Powszechny „MORALNOSC' w Wimbledonie 

I_'~-z~glądająca. ?ię te:i gr~ .publicz- l"ianie młodych sił - nikomu jesz
nosc 7:yczyła so~1e tyl~o Jedn~go - cze na złe nie wyszły, jeżeli .tylko 
obr .

1
c1 chłopcy Jak naJprędzeJ pod-1 zestawienie było odpowiednie. 

PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
Żydowski - nieczynny. 
Mały - nieczynny. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" 

19.15. 
Pinokio - „GULIWER W KRAINIE 
LILIPUTÓW" - godz. 17. 

Arlekin - „JAK DWA MICHA
ŁY CZAS ZATRZYMAŁY" - godz 
17. 

Na turnieju tenisowym w Wimhkdo-
11ic zawodnicy węgierocy wygrali picr;1-
sze spotkaniu elimiuacyjne. Asboth po
konał CP-mika (Egipt) po hardw za1'i!'
te.i pięciosetowej walce - 6:1, 9:Jl, 
1 :Ci, 11:9, 6:3, a Koermeczy zwy~1rżyła 
Penrose (Australia) zupełnie gladkn 
6:4, 6:0, 

Tego natomiast o wczorajszej 
„próbie" na razie przynajmniej po
wiedzieć nie można. Trudno na pod
stawie jednego tylko meczu chwalić 
czy potępiać zawodnika - debiutan
ta. Na to tl'zcba widzieć więcej 
spotkań. 

W kaźdym jednali razie wczoraj
szy występ Dyrgacza czy Mizgiera 
nie nastrajał optymistycznie, choć 
można być przekonanym, że chłop
cy ci chcieli dać z siebie wszystko, 
n<J. co kb tylko sfa.ć było. Może po
myślniej wypadną w przyszłyd1 
meczach, o ile uzna się za stosowne 
umieścić ich w składzie. 

Z1"eszta nie na barkach i.eh sa
mych ciąży odpowiedzialność za po
rażkę. Również pozostali napastni
cy - Hogendorf, Szymborski, czy · 
Gusto'''sl'i - · e mieli swego dnia. 
Kierownik napadu jest w d2.lszym 
ciągu bez formy. Nie wiadomo. co 
jest tego powodem l\'Iofo są to 
przyczyny na tury psychicznej. \'V 
tym w:vparlJm In·iitki „urlop" z drn
:tyny może by chlopcu do!Jrzc zro
bił. 

Źle zupe\nic sp isał !';i~ równicz 
g1'ając:v po przenvic Kożmiński. Nic 
mu jakoś wczoraj nie w:vcho<lziło. 
„Osto.ią" ndomiast b:vła j~k zw:ykle 
defens:vwa, w której Baran i \Vło
llarczyk byli boćla .i n2„l!euszymi na 
boisku. S·l :;urzy1'1ski nie zawsze czuł 

gr3• po przerwie, kiedy to piłkę z 
podania prawoskrzydłowego Glanca 
otrzymał Spodzieja i sprytnie prze
rzucił ją ponad wybiegającym 
Szczurzyńskim. 

Spotkanie sędziował doskonale 
Frąckowski z Bydgoszczy. Potrafiła 
to ocenić publiczność, nagradzając 
al'bitra częstymi oklaskami. 

Pod adresem klubu maleńka „u
waga techniczna" - na przyszłość 
prosimy nie organizować spotkań 
tak późno. W końcowej fazie gry 
tmdno było nie tylko piłkę dojrzeć, 
ale i graczy rozpoznać. (kł) 

Czolo\\')' długodystansowiec radziecki 
l'qJOw pobił rekord ZSRR ' ' hicgu na 
3.000 metrów uzysku.iąc wynik 8:19.2. 
Popnedni rekord należał do Kannce
"" i b}ł o 1,8 ;ek. gorszy, 

Jest to już drugi w tym miesiącu re 
kord Popowa. Dwa tygodnie tenrn Po
pe.w ustanowił nowy rekord ZSRR w 
biP~u na 5.000 m uzyskuj.,.1· 14 :20,8. 

Cyrk Państwuwy nr 3 (Pl. Niepoe1-
ległości) codziennie godz. 19.3Q pro
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

Zaczyna być 
„gorqco " 

i,;ię pe vnie w bramce. 
Goście nic specjalnego ni<· zafl<'- Kto 

monstrowali. Spodzieja był raczej 

HINA 
AUłtlA - nie<.:'zynne. 
BA.TKA - Saławat wódz Baszki

rów - 18, 20. 
BAŁTYI\: - Dzieci ulicy - 16.30, 

18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

15.16, 17, 18 19, ·20, 21. 
:MŁODA GWARDIA - Dni i noce 

lli , 18, 20 
l\lUZA - Gesiarek Matyi - 18, 20. 
POLONIA - Spicwa!;;: nieznany -

16.30. 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE - Rwący P9tok-

18, 20. 
REKORD - Widkie nadzieje -

18, 20. 
ROMA - Za cenę życia - Ul, 20. 
ROBOTNIK - Piędź .ziemi - 18, 20 
STYLOWY - Maaret - 18, 20. 
SWIT - Praga roku 1848 - 17.30, 

20. 
TATRY - Czarodziej sadów - 16, 

18, 20. 
WISł,A Wschodnie zaloty 

rn.:.:o. J8.3o. 20.30. 
WŁÓKNIARZ - Renegat - 15.30, 

18, 20.30. 
WOLNOŚĆ - Zasa<lzka - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - S.O.S .. - 18. 20. -

bladą gwiazdą, natomiast rlobrz" 
Po sputkauiu w Lodzi d11JL· z1m,•·~ Bu I wypadł Wieczorl."k, który skutecznie 

dowlani a11ansowali z oi{,dmego na pią „stopował" Szymborskiego. Podobać 
le mic.iore. Oto jak wy:;lądu tabcl'.-a: mógł się również Janik. · / 

1. CWKS J2 J7:7 :?2:16 Sama gra nie pozostawiła na 
2. Gwardia Kr. 12 16:8 18:8 20.000 widzów przy.ieninego wraże-

z nich 
~ 

zaawansu1e? 
~--

3. ,Ogniwo Kr. 12 15 :CJ Hi :15 nia. Można z pclną słusznością o-
4. Kolf'jar1. P. 12 15:9 13:18 kreślić ,i<i, jako nudną, a miej~cami Tcni;,i;ci stołowi przygotowują się do 
5. Budowlani 12 14:10 22:13 wprast beznajrJ:l'icjną. Jedyne jasne dalszych spolkai1 o wejście do klasy A. 
6. Kolf'jurz W. J2 14:10 22:14 punkty - to kilłi:anaście piei"wszych Pro~ram na sobotę przedstawia się na-
7. Gómik J:I 14:10 22:16 i kilkanaście osfatnich minut meczu. stępująro: 
8. Włókniarz L. n 10:14 1:>:16 kf(ire przynios!y z sobiio jakie!< r.ie- K1>lejl!'rz L'ml. - St-ał .Rado1l'ld:orStal 
9. Uuia 12 CJ:J :i 22:21 l kawsze mor.1enty podhramkowt>. Za. W'. ~ AZS Łódź, Stal Piotrków -

10. Ogni"wo B. 12 9:1:> 1~:16 jednakże bez ż2c1nych efcktnwnyc,h Ogniwo Pab„ Bawełna - Stal Żychl~n. 
11. Wlóknia~z · Kr. 12 8: 16 21 :28 zagrań z obu stron. . · - - W nfrrlzidę 1. 7. natomiast walczyć hę 
12. Gwardia Sz. 12 :~ :21 8 :39 / Wynik dnia ustalone w 10 miu. I .:~: 

Stal Żychlin - AZS Łódź, Stal Piotr. 

CWKS 3•0 ·- Kolf'jarz Łowicz, Stal Radom - Ogni 
- a wo Pabianice, Stal Zd W. - Bawełna 

Łódź. 

Kolejarz {W-wa) 
Wczoraj na stadioni~ WP spotkali 

oit; w meczu u Puchar Poloki dwaj war 
szuscy ry"ale - CWKS i Kolejarz. 

Pierwsze spotkanie mimo półgodzin
nej dogrywki dało wynik remisowy 2 :2. 
Tym razem Kolejarze zagrali dobrze i 
odnieśli zdecydowane zwycięstwo 3 :O 
(3:0), 

U wojskowych zawiódł zupełnie atak 
- strzelał mało i niecelnie. Kolejarz 
stanowił zespół wyrównany we wszyst-

kich liniach. 0m1d 
t>iątka napadu, k1Jrn 
ostatnio rcgulamic 
zawadziła, tym ra
zem zagrała dobne 
i stosunkowo łatwn 
foreuwała do brze ~ra 
jącą defensywę ew 
KS-u. Bramki Ę!rzc . 
Lili Popiołek, 
Łącz, Strojny. Wi
dzó'v 20 tys. 

• Po <lwu seriach rozgrywek tabelka 
11k,ztaltowała się następująco: 

gier pkt. zwyr 
1. AZS Łódź. 2 2 13-a 
2. Ogni11 o Pab. 2 2 12-6 
3. Stal Piotr. 2 l 11-7 
4. Kolejarz ł,ow. 2 1 9-9 
5. Stal Żychlin 2 1 9-9 
6. Stal Radoms. 2 l 8--10 
7. Stal Zeł. W'. t O o- L:! 
8. Bawełna Lódź 2 O 4-14 

"et. 
~6-10 
24-12 
22-14 
13-18 

18-18 
16-20 
l~--~· I 

8-28 

Nr 178 

Za rezer't u 

I ina 
niedzielę 

ten meez! 
Takiego spotkania 3portotra Łódi; 

ies::c:e dotąd nie oglądała. Na pew-
110 rt'iPc każdy. kto lubi pił/;ę 11oż11ą 
i„. hu;1wr, pośpieszy 8 lipca o godz. 
11 na sLadio" Włókniarza pr;;y Al. 
Unii - na mecz piłkarsT1i między 
zespołem Cyrku l\'r 3 a dmi.p1ą 
„Expressu llristrcu:arlt'go". 

~ 
Po boisku 
uwijać si~ 

będzie 221 
ludzi. B)ć 
moie, uda 
się htórr 

--. muś z nich 
raz dobrze kopnąć piłkę i umie.kić 
.iq. 1c siatce. Na razie jeszcze żaden z 
11ich nie u:ie, do liLórej bramki na
leży piłkę 1.-ierować, ale osiatecznie 
dowie się chyba na meczu. 

l'omogą im w tym :zresztą dwaj do 
skonali arbistrzv, którzy będą to spot 
1.-rinie sędzioit·afi - Wiceh i Jr7aceh! 
W „najgorszym" wypadku sami po
kuż11, jak się zdobyu:a goale. 

AlP. nie o wynik głównie chodzi 
- najwa:imiejs:q rzecz!! jest :asile:iie 
f und11szu· 11a budou:ę Teatru Nar„.Io
u:ego w Łodzi! 

Pierwszy dzień 
dostarczył 

pierwszej niespodzianki 
W Sopocie rozpoczął się turniej klasy 

fikacyjny dla czołowych tenisistów poi 
skid1. Turniej trwać będzie do 1 lip
ca. 

Zawodnicy w liczbie 32 podzieleni zo 
str1li na 8 grup, z których każda składa 

\
.ie z 4 te11isistów. Roz,stawiono Piatka, 
Ulejniszyna, Chytrow>kiego. Buch.tiika, 

I Radzia, Tłoczyń!kieego, Bratka i Nie· 

l 
>lrnja. 

W pierwszym drriu za" odó'v niespo
dziankę sprawił Licis, który pokonał 
Tłoczyńskiego 7 :5, 6:1. 

Pracownicy poszukiwani 
llłlltlUlłllłfllttflłllłłllfłlllllllłllllllłlllllltlltlllłttttłlltłłlU 

Wykwalifikowane hafciarki zatrudni 
Spółdzielnia „Rękodzieło Artystycz
ne". Zgłoszenia przyjmuje biuro, 
Eódź, Więckowskiego 7. 486 

Spółdzielnia Pracy „KOMI
NIARZ" w Łodzi ul. Piotrkow
ska 50 - podaje do ogólnej 
wiadomości, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Ra
dy Ministrów z dnia 14. XII. 
1950 r. wszelkie zażalenia i 
odwołania są załatwiane we 
wtorki od godz. 13.30 do 15.30 

I przez przewodniczącego lub je
go zastępcę. 
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366) I prawdę dobry człowiek ~i~ zażą?ałby od I uś~iech: ~ je~en z i;ia)p_ię~nieis~ych uśmi.e.
niej tego, do ~zego zmus•1c 1ą chciał Krzy- eh?''> Jakie roz3asma1ą obhcza, lud~1. 
sztof Gorayski. Usmiech bardzo dobry, pełe11 wspołczucia, 

Drzwi od jej pokoju otwarły się i sta
nął w nieh, ubra.ny już do drogi, Krzysz
tof. 

Udała, że spi. On stał przez ch)V0ilę, 
spoglądając na nią, a potem ostrożn1e 
7.amknął za sobą drzwi. 

Zaraz potem rozległo się skrzypienie 
drewnianych schod6w, odgłos oddalają
cych si~ krok6w. I zn6w w mieszkaniu 
zapadła cisza. Tylko tykały, tykały bez 
przerwy stare zegary. I tylko stukało ser
ce Anny: co będzie dalej? 

Zasitanawiała się długo nad swoją sy
tuac1ą. 

Sytuacja była skom1plikowana. zagmat
wana, ale Anna zrozumi·ała tylko jedno: 
że nie może zostać dłużej w tym Jomu 
i korzystać z gościnności Krzysztofa Go
rayskiego. 

- A jednak zawiodłam się na nim! 
westchnęła uprzytomni~zy sobie, Że to 
jest już trzeci z kolei mężczyzna, do kt6-
rego się rozczarowała. 

- Trzeba mi więc będzie odejść stąd... tkliwości i serdeczności. Uśmiech taki, ja
Jeszcze dzisiaj!. .. - Anna ubrała się 

1
i, kim ~lk~ ~at~a uśmjecha się do drugiej 

mając już w głowie cały pła.n, poszła uo matki, mo_waącei o. dz1eck~. 
miasta. - Pani spodziewa S'lę dzieciątka„. 

Maria Dębiszowa miaiła właśnie zamiar Kiedy? Chyba n.ie w.net? 
wyjść do sklepu, kiedy ktoś zapukał do - Za sześć i p6ł miesiąca„. 

Pie·rwszym był Jerzy Orten. J(iedy po
znała go w tamtą pamiętną, lipcową nie
dzielę, wśr6d grzmotu burzy i migotania 
błyskawic, wydał jej się taki jakiś nie
zwykły, ta.ki inny niż wszyscy. Ale wnet 
potem przekonała się, że Orten nie różni 
się niczym od innych śmiertełnik6w. 

drzwi jej mieszkwia. - O, to sporo jeszcze czasu„. Dobrze, 
Otworzyła drzwi i zobaczy.la Annę. że tirafiła pani właśnie do mnie. B.ardzo 
- Dzień dobry pa.ni! - rzekła nie- lubi~ .dzi~ci. Dopomogę pani w na:jciężs--t:ej 

śmiało nowoprzybyła. - Przyszłam tutaj chwili„. Jak matka„. 
w sprawii.e mieszkan.ia. Czy ten pokoik Słowo „matka" zabrzmiało w jej ustach 
jest dalej wolny? d21iwnie· tkliwie i pieszczotliwie. Anna, 

Tak, proszę pani. która jeszcze przed chwalą czuła się bar-
Czy gotowa jest pam wynająć m1 dzo ~motna i strapiona, uśmiechnęła sic;:. 

Drugim był HenrY'k Kairwicz. W pierw- go? 
szej zairaz chwili, kiedy zobaczyła go, Tak - skinęła głową Dębiszowa. 
oczarował ją swoją męską, opaloną egip- _ Wynajmę go pani chętnie. Znam panią 
skiim słońcem tw.ar-zą, swoimi mainierami. dobrze z opowiaidatJJ.ia, będę więc zado
Uważała go wtedy za wz6r dżentelmena. wiolona, że zamieszka u mnie nie człowiek 
A tymczasem pod maską wielkoświa:towca obcy, ale sw6j. 
kryła się podła twarz nikczemnika. Pięk- _ Pani w;ie 0 mnie niejedno, ale nie 
nie był skroj_pny frak, wytworny. ele- wszystko. Chciałabym uprzedzić panią 
g:mcki, ale serce, jakie tłukło sic w p1ers1 na wstępie 0 rzeczy najważniejszej, żeby 
Henryka, było złe i okrutne. nie przyczynić jej potem kłopotu. Spo-

Krzysztof Gorayski wydał jej się rów- d:Ziiewam siię d?Jiecka.„. Może nie l:iędzie 
nież w pierwszych dniach pozna1I1ia nie- pani wygodnie mieć sublok·atorkę z ma
ledwie nadczłow.iekiem. Przywiązała się łym d7Jieckiem? 
der niego, pokochała go nawet. Ale i on Dębiszowa obrzu<;-ił~ _ją uwaiżnym sPc;>j
nie był godny jej miłosci. Bo prr-zecież na- I rzeniem. Na bladei JeJ twarzy zakwitł 

- Jest pani bar-dzo dobra. Mam wiel
kie szczęście, Że traf.iłam włafoie do pani. 
Wiem, że naprawdę będzie mi u pani jak 
w domu. 

- Dołożę wszelkich starań, ażeby tak 
było na.prawdę. A kiedy zamierza pani 
W1prowadziić· się do mnie? 

- Dz,iś wiecwrem. 
- \Vl takim razie napalę zaraz w p~~-

cu, żeby pok6j się nagrzał. Co pani p1Ja 
na śniadanie? Ja myślę, że naijlepiej bcc
dzie, jeśli będz.ie p<tci piła mleko. Co
dmennie rano przy111iosę dla .pan.i ze skle
pu p6ł litra. 

(D. c. n.) 
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